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Czwartek.

> Dnia 2 (14) L ipca .—  Rok 1853. M  180. Jutro, Śgo Henryka Ces

Wczoraj, po wszystkich Świątyniach PAŃSKICH 
wszelkich Wyznań, obchodzoną była przez odpra
wianie stosownych Nabożeństw, rocznica Urodzin 
N a j j a ś n i e j s z e j  PANI. —  W' Kościele Archi-Katedral- 
nym i Metropolitalnym Śgo J a n a ,  celebrowa^ o godzi
nie Otejrano, JW . JX. Biskup Fijałkow ski, Admini
strator Archi-Dyecezji W arszaw skiej,otoczony licznem 
Duchowieństwem, w obec Prześwietnej Kapituły Me
tropolitalnej W arszawskiej, oraz Władz Wojskowych 
i  Cywilnych, i Obywateli m iasta .—  O godzinie lO'/z, 
JO. F e l d m a r s z a ł e k ,  Xiążę W a r s z a w s k i ,  N a m i e s t n i k  
Królestwa, raczył przyjmować na pokojach Zamko
wych, powinszowania, które składali J. X. Mości, Wyż
sze Duchowieństwo. Jenerałowie. Członkowie Rady 
Administracyjnej, Senatorowie, Członkowie Senatu, 
Konsulowie Zagraniczni, oraz Wojskowi, i Urzędnicy 
wszelkich stopni, wraz z Obywatelami miasta W arsza
w y . —  O godzinie 11 ej, JO. Xiążę N a m i e s t n i k  przybył 
do Kościoła Katedralnego Prawosławnego N. TRÓJCY, 
gdzie J W. JX. Nowicki, Ofticjał Katedralny, Dziekan 
Kościołów Prawosławnych, Członek K. R. S. W. i D., 
celebrował Nabożeństwo, w asystencji licznego Ducho
wieństwa Prawosławnego. Po odprawieniu L i t u r g i i  
Śtej, odśpiewano T e  D e u m , a działa Cytadelli A l e x a n -  
D R O w s k i e j , zagrzmiały salwami. Jednocześnie odczyta
ny także został w tymże Kościele N a j w y ż s z y  C e s a r s k i  
Manifest, o wkroczeniu wojsk C e s a r s k o -Rossyjskich  
w Xztwa Mad-Dunajskie, który to Manifest, czytano ró 
wnież po wszystkich Kościołach.—  W Kościele parafjal- 
nym XX. Bazylianów, odprawione zostało Nabożeń- 
stwo, które celebrował W. JX. Bonifacy Boniewski, 
Kaznodzieja i Wikarjusz tegoż Zgromadzenia.—  Odpo
wiednie Nabożeństwa odprawione zostały w Kościo
łach  Ewangelicko-Augsburgskim  i Reformowanym .—  
O godzinie 4tej z połuduia, danym był w Zamku u JO. 
Xięcia N a m i e s t n i k a ,  wystawny obiad, na którym znaj
dowały się znakomite zaproszone Osoby.—  O godzinie 
Bej, przedstawiono w Teatrze Wielkim bezpłatne wido
wisko; po skończeniu którego, odśpiewaną została Kan
tata i zajaśniała Cyfra N a j j a ś n i e j s z e j  SOLENIZANTKI, 
powitana radośnie przez zebraną Publiczność.—  Wie
czorem całe miasto uilluminowano, i ukazały się Cyfry 
N a j j a ś n i e j s z e j  PANI.

W  d. 3 b. m. w Kaplicy urządzonej przy galeryach u 
wód w Ciechocinku, obecny tamże J W. JX. Hr: Tadeusz 
Łubieński, Biskup Rodopoliłański, odbył święcenia 
Kapłańskie. Ośmiu Dyakonów wyświęconych zostało 
naXięzy, a dwóch Subdyakonów na Dyakonów. W ze
szłą zaś Niedzielę i w Poniedziałek, JW . JX. Biskup u- 
dzielał SAKRAMENT B ie r z m o w a n ia . W Kaplicy tej, 
codziennie kilka Mszy Śtych, bywa odprawianych, co dla 
miejscowych chorych, wielką jest pociechą duchowną.

Pojutrze przypada uroczystość S z k a p l e r z a  N. MARJI 
P a n n y . Kościół parafjalny N. MARJI P. obchodzi ją  
zpktawą w ten sposób: w wigilję uroczystości Nieszpo
ry, z wystawieniem N. SAKRAMENTU i Kazaniem; toż 
samo w dzień uroczystości, w Niedzielę między oktawą 
i w oktawę na Summie i Nieszporach. W inne zaś dni 
Wotywa o godz: 9 i Nieszpory o godz: 5ej. Do tej u ro 
czystości przywiązany jest Odpust.

Przez Rozporządzenia Kora: R. i W ładz Oddzieluych, w  W ydz: 
Kora: R. S. W . iD ., Przeniesieni dla dobra s łu żb y : p- o. Pomocnika 
Naczelnika P tu  K rasnostaw s:, Radca Honorowy D zie w iek i,  na p. 
o. Pomocnika Naczelnika P tu  Lubels:; S ek re tarz  lszy  b iura N a
czelnika P tu  Lubels:, Kłem: K o śm iń sk i, na p. o. Rachmistrza W y 
działu Policyjnego w  Rządzie Gub: Lubels:, i Rachm istrz W ydziału 
Policyjnego w  tymże Rządzie Gub:, Paw eł B r zy sk i ,  na p. o. Sekre
ta rza  Igo w  biurze Naczelnika P tu  Lubelskiego.—  W  W ydziale 
Kom: R. P . i Skarbu , niianow ęni: Assesor Ekonomiczny O kręgu 
K alw aryjskiego, Radca Honorowy B o sm a n , p. o. Komissarza E k o 
nomicznego w  W ydziale dóbr i lasów  Rządowych; uwolniony od 
obo: Komissarza Ekonomicznego W tymże W ydziale, Sam ueli'V om - 
berg, p. o. A djuńkta Ekonomicznego tam że, i Kancelista Rządu Gub: 
A ugustow s:, Franc: B o ry s ie iv ic z , p. o. Adjunkta 2go Archiwum 
Sekcji dóbr i lasów Rządowych w  tym że Rządzie Guhernjaluym . 
—  Przeniesieni dla dobra służby : K ontro ler Skarbow y O k ręg u ’ 
Pilickiego, Tom •. S a m c s y ń s k i ,  na p. o. takiegoż U rzędu do O k rę
gu Jędrzejow skiegd, i Rew izor S karbow y O kręgu Jędrzejow skie
go, Leopold JP ojde, na p. o. takiegoż U rzędu do O kręgu Pili
ckiego.

Towarzystwo odwiedzania biednych w Petersburgu, 
wybrało Hr: M .W ie/hórskiego, na Członka Komitetu 
do rewizji rachunków tegoż Towarzystwa za rok 1852.

Nadeszłe onegdaj do W arszaw y  gazety niemieckie, 
obejmują smutną wiadomość. Dnia 8 b. m., ogodz:2ej 
z rana, rozstał się z tym światem w rezydencji swojej 
letniej Belweder, pod Wejmarem, Jego Królewska W y
sokość K a r o l - F r y d e r y k , Panujący WielkiXiążę*S«.Yfto- 
W ejm arski, Szwagier NAJJAŚNIEJSZEGO CESARZA 
i KRÓLA. J. K. W. urodził się d. 2 Lutego r. 1783, za
ślubił J e j  C e s a r s k a  W y s o k o ś ć  Wielką Xiężnę M a r j ę  
P a WŁÓw n ę  d. 8 Sierp: 1804 r.; obją ł rządy kraju po Oj - 
cn Swoim Wielkim Xięciu K a r o l u -A u g u ś c ie , dnia 14 
Czerwca 1828. Dnia 14 Czerwca r. b., J. K. W. obcho
dził 25-letni jubileusz  swego panowania. Obecnie rzą 
dy po zmarłym Ojcu, obejmuje jedyny syn Jego, J. K. 
W. Wielki Xiążę K a r o l -A l e x a n d e r . Prócz tego Syna, 
w BOGU spoczywający Wielki Xiążę, zostawia dwie 
Córki: Xiężnę Marję, zaślubioną Xięe.iu Karolowi P ru 
skiemu  i Xiężnę Augustę  małżonkę Xięcia Pruskiego, 
oraz kilku Wnuków. Opiekun nauk, zmarły W iel
ki Xiążę, był Rektorem Akademji Wielko-Xiązęcej 
w Jena.

J. K. W. Wielki Xiążę K a r o l - A l e x a n d e r ,  Siostrze
niec NAJJAŚNIEJSZEGO CESARZA MIKOŁAJA Igo, 
który po ojcu Swoim zmarłym Wielkim Xięciu K a r o -  
l u - F r y d e r y k u ,  p a n u j e  w  Wielkiem Xięstwie Saskó-



W ejm arskiem , prpdził się dnia 24 Czerwca r. 1818. 
W  dnju 8 Października r. 1842, zaślubił J. K. W. W iel
ką  Xiężnę Źofję, Córkę zmarłego Króla Nieder landz

ie go  W i l h e l m a  II. JJ. KK. W W. mają troje dzieci: 
ięcia Karola-Augusta, obecnie Wielkiego Xcia Dzie- 

zicznego; oraz Xiężniczki Marję i Marję-Annę. (J. K. 
W., dzisiejszy Panujący Wielki Xiążę Sasko- Wejmar- 
sk i , znajdował się w W arszawie  w Październiku roku 
1850, i uczestniczył w uroczystościach, które tu miały 
miejsce, z powodu pięćdziesięcio-letniego jubileuszu  
służby Oficerskiej, JO. Xięcia N a m ie s t n ik a  Królestwa).

D yrekcja Szczegółowa Towarzystwa Kredytowego 
Ziem skiego G ub:W arsz:w  W arszawie.—  Właściciele 
dóbr ziemskich i Wierzyciele hypoteczni, już zawiado
mieni zostali o  nowem dobrodziejstwie N a j j a ś n i e j s z e g o  
PANA, Ukazem zd. 8/*° Kwietnia r. b. dozwolonem, co 
do dalszego udzielauia pożyczek 3gó okresu w Listach 
Zastawnych, dla dóbr, które wcale jeszcze pożyczki nie 
otrzymały; oraz dla dóbr, które kończą umorzenie Igo 
okresu; nakoniecdóbr których Właściciele zechcą przy
stąpić do odnowienia pożyczki, dobierając ilość um o
rzoną od r. 1838, a przedłużając obowiązek wypłaty do 
r .  1881. Dyrekcja Szczegółowa chcąc obznajomić W ła
ścicieli i Wierzycieli dóbr z formalnościami jakich do
pełnić  potrzeba do uzyskania pożyczki, podaje do wia
domości każdego z interesowanych, iż przesłała do W  W. 
Naczelników Powiatowych i do W W. Podsędków Okrę
gowych Gub: W arszaw skiej Oddziału w W arszawie, 
instrukcję obejmującą wskazanie wszystkich dowodqw 
i aktów potrzebnych do zdziałania, oraz złożenia w Dy
rekcji Szczegółowej, w celu pozyskania pożyczki w L i
stach Zastawnych; przeto Właściciele dóbr i wierzycie
le, żądający pożyczki bądź nowej, bądź odnowionej, lub 
dodatkowej, tamże powezmą wiadomość, jakie formal
ności dopełnione i jakie dowody złożone być winny.—  
Rzeczywisty Radca St:, Prezes, P. Łubieński.—  Assesor 
Rolleg:, P isarz Brzozowski.

Z decyzji Departamentu Pocztowego, karety Peters- 
burgskie, które obecnie we Środy i Soboty z W arsza
w y  były wyprawiane, nadal odchodzić będą z W arsza
w y  do St. Petersburga  we Środy i w Niedziele,

W Szkole Rabinów, (w której lekcje jeszcze trwają), 
uczniowie w dniu wczorajszej Uroczystości Rocznicy Uro
dzin N a j j a ś n i e j s z e j  PANI, po odprawieniu zwykłej mo
dlitwy, odśpiewali Psalm 21. Dyrektor miał przemowę 
do uczniów, zastosowaną do Uroczystości dnia; następnie 
jeden z Nauczycieli Religji zrecytował starożytną mo
dlitwę (Hanoten Tszua), za długoletnie i szczęśliwe P a
nowanie, N a j j a ś n i e j s z e j  R o d z in y  CESARSKIEJ. Na 
zakończenie, uczniowie pod przewodnictwem Nauczy
ciela śpiewu P. Gukla, odśpiewali Hymn Lwowa.

JW . Jenerał-Lejtnant Sierzputow ski, wyjechał do 
Bessarabji.

JW . Rzeczywisty Radca Stanu Jan Karnicki, Członek 
Senatu, wyjechał do Kreutznach.

W k w a r ta le ls zy m  roku bieżącego, wszystkie razem 
Szpitale W arszawskie, leczyły ogółem 4,491 osób,

z tych 1,043 pozostały z roku zeszłego. W tej liczbie 
ogólnej chorych, najwięcej było mężczyzn, to jest 2,379, 
kobiet 1,934, dzieci 178. W ciągu całego kw arta łu : 
wyleczono i wypuszczono  ze szpitali osób 2,879, to 
je s t :  mężczyzn 1,567, kobiet 1,217, dzieci 95; um arło  
437, to je s t:  mężczyzn 263, kobiet 154, dzieci 20; 
pozostało zaś chorych na kwartał następny 1,175, czyli 
mężczyzn 549, kobiet 563, dzieci 63. Liczba zatem 
osób zmarłych w ciągu tego kwartału, czyli 437, j a k 
kolwiek obliczoną jest tylko po szpitalach, daje nam 
wszakże mniej więcej wyobrażenie o normaluym stanie 
śmiertelności w tutejszem mieście, a porównana z je 
dnym np. z kwartałów r. z., to jest z kwartałem 3cim, 
który pozostawał pod wpływem morderczej epidemji 
azyatyckiej cholery, dopełni nam tego wyobrażenia, i  
rzuci światło, do jakiego stopnia może wzróść śmier
telność w nadzwyczajnych wypadkach. I tak: w ciągu 
3go kwartału r. z., w jednym tylko Szpitalu D z ie c i ą t k a  
JEZUS, umarło 694 osób, z tych na samą cholerę 458; 
a zatem w jednym Szpitalu i na jedną chorobę zmarło 
więcej jeszcze o jedenaście  osób, jak dziś we wszystkich 
razem szpitalach i na wszystkie choroby.. Niemałą przy
sługę wyświadcza nam Pam iętnik Towarzystwa Lekar
skiego, który wszystkie tego rodzaju fakta i wypadki, 
podaje w jak najdrobniejszych szczegółach. Dwa tego 
rodzaju pisma wychodzące w W arszawie, jak rzeczony 
Pam iętnik  i Tygodnik Lekarski, zasługują pod każdym 
względem na uwagę, a zamieszczane w nich artykuły, 
już to czysto-oryginalne, już wybierane z pism zagra
nicznych, są dowodem staranności Redakcji tych pism, 
tyle użytecznych dla każdego bez wyjątku myślącego 
człowieka.

Z powodu uporządkowania Smętarza Parafjalnego 
Pragskiego, zawiadamia się Osoby interessowane, któ
rych zmarłe Familje na tymże spoczywają, iżby pomni
ki, krzyże i sztachety drewniane, nad temiż od dawna 
postawione, a teraz w złym stanie znajdujące się, ze
chciały takowe najdalej do dnia 1 Sierpnia r. b., albo 
naprawić, albo też zupełnie rozebrać; gdyż po upływie 
wymienionego czasu, sam Dozór Smętarza one uprzą
tnąć rozkaże. . *

Jutro , jako w rocznicę śmierci ś. p. Winceotego S zy 
dłowskiego, Assessors Prokuratorji Król: Polskiego, 
odbędzie się żałobne Nabożeństwo w Kościele XX. Kar
melitów  na Krakow:-Przedmieściu, o godzinie 9'/*; 
na które, stroskana Zona, Kolegów, Przyjaciół i Znajo
mych zaprasza.

Ś. p. Jan Hirschenfeld, Gorzelany, przeżywszy lat 31, 
po długiej i ciężkiej słabości, przeniósł się do wieczno
ści onegdaj. Pozostała Żona wraz z dwojgiem Dziećmi, 
zaprasza Krewnych, Przyjaciół i Znajomych, na expor- 
tację zwłok, z domu Nr 2288, przy ulicy Gęsiej, dziś o 
godz: 6ej wieczór, na smętarz Powązkowski.

(A. n.) Dnia 6 b. m., w m. Gubernjalnem Radomiu, 
zmarła ś. p. Wiktorja z Witkowskich Mańkowska, Żo
na Nauczyciela Szkół publicznych, pogrążając w nieutu
lonym smutku Męża i dwoje jeszcze nieletnich Dzieci. 
Spokój Twej duszyW iktorjo! która jakkolwiek zbyt 
wcześnie, bo zaledwo w 36 wiośnie życia swego, opu-
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ściłaś tę pielgrzymkę doczesną, ślady jednak życia Twe
go nie zatrą się w naszej pamięci, bo im przewodniczy
ły : cnota, bogobojoość, zamiłowanie zacisza domowe
go ^  i dziatek wychowanie.—  ***

Podpisana ma zaszczyt uwiadomić szano: Rodziców 
i Opiekunów, uczącej się młodzieży, iż Zakład swój 
istniejący dotąd przy ul: Krak:-Przedmieście Nr 411, 
w domu W. Grodzickiego, przeniosła od 1 b. m., do do
mu JW. Hr: Andrzeja Zamoyskiego, Nr 1245, wprost 
Kopernika , na lm  piętro od f ro n tu .—  Marja Braun, 
Ochmistrzyni Pensji wyższej żeńskiej.

Kilka dni temu, wydarzył się u nas wypadek, który 
niech służy za przestrogę dla łatwowiernych. Jeden ze 
znanych tutejszych Kupców, posłał swego chłopca po 
buty do szewca; chłopiec odebrawszy takowe, wracał do 
domu: gdy ni ztąd, ni zowąd, zaszedł mu drogę jakiś 
przemyślny kawaler, i r z e k ł : »Mój mały, zanieś mi ten 
list do tego domu na drugie piętro, i oto masz za to 5 
kopiejek, a ja ci bóty tymczasem potrzymam.” Chło
piec, połakomił się na 5 kopiejek, oddał bóty i poszedł 
do wskazanego domu, ale za powrotem, niezastał ani 
butów, ani kawalera.

Z Pesztu  donoszą, że tam teraz występuje Panna Le
śniewska, na teatrze Węgierskim . i że teatr ten tylko 
w ó w c z a s  jest przepełniony, gdy nazwisko tej śpiewaczki
na afiszu stoi.

Niezbyt jeszcze dawno mieliśmy nadzieję, że znako
mity nasz powieścio-Pisarz J. I. Kraszewski, osiądzie 
wkrótce na zawsze w swem rodzinnem mieście, to jest 
w Warszawie. Obecnie nadzieję tę już zupełnie traci
my, albowiem P. Kraszewski, przeniósł się na stałe 
mieszkanie-do miasta Żytomierza, tam nabył n ieru
chomość. W razie przeto wynikłej korrespondencji 
z tym autorem, należy adresować do niego do Żytomie
rza, w domu własnym przy . ulicy Małej Berdycze- 
wskiej.

U wód w Ciechocinku tego roku mnóstwo jest szu
kających zdrowia. Bade-liste prywatna, którą otrzy
mujemy z tego miejsca, podaje ilość obecnych rodzin 
na 300 około. Luduo też tara bardzo, i tłumy Dam i 
dzieci, cisną się do źródła. Galerja dla pijących solan
kę, bardzo porządnie i dogodniejest urządzona. Łazien
ki wyborne. Kąpiących się jest przeszło 500 osób, Le
karzy kilku. Czas schodzi wesoło. Jest teatr pod dyre
kcją P. Gawęckiego. Na dzień 11 zapowiedziano kon
cert znanego w Warszawie fortepjanisty Pana Saur. 
W Piątek zeszły był bal dziecinny a w Sobotę, wie
czór świetny,

Wkrótce wyjdą na świat dwa mazury do śpiewu, u- 
tworu bawiącego w Warszawie P. Kajetana Krasze
wskiego. Dodać tu winniśmy, iż inny utwór P. Kra
szewskiego, to jest Polka Tarantula, grywany u wód 
mineralnych, z przyjemnością bywa słuchanym.

Wczoraj w Teatrze Wielkim przywołani zostali, po 
Kom: Zgoda małżeńska, Wszyscy; po Kom: Młynarz 
i Kominiarz, Wszyscy;

Wkrótce w Teatrze Wielkim, danym będzie Iszy raz 
balet: Asmodea Djabełrozkochany; oraz opera Napój

miłosny, w której główne role przedstawią: Pani Mar- 
cora, PP. Zucchini, Butti, i  Ciaffei.

W dniu 17 z. m. grad spadły wielkości włoskiego 
orzecha, w e  wsiach należących do gminy Alexandrowa 
w Pcie Zamoyskim, a mianowicie w Nowinach, Hamer
ni, Oseredku, Siesin, Rybnicy i Łasochach, znacznych 
szkód stał się przyczyną. W dniu 21 z. m. takąż klęskę 
ponieśli mieszkańcy wsi Nowy borek w Pcie Ostrołę
ckim, jakoteż Libidza w Pcie Wieluńskim.

W dniu 18 z. m. we wsi Chruścinie Pcie Sieradzkim, 
skutkiem gradobicia, zasiewy tak ozime jakoteż jare, 
znacznym szkodom uległy, a nadto przez wylanie rzeki 
Prosny, łąk i zupełnie zalane zostały, tak, iż tegoro
czny zbiór siaua za przepadły uważać należy.

Oprócz powyższych miejsc, burze i grady poczyniły 
szkody we wsi Zielone-Kamendulskie w Pcie Augusto
wskim; na przedmieściu m. Augustowa Żarnowcem  
zwanym; w m. Bolesławcu Pcie Sieradzkim; jakoteż 
we wsi Glinniku Pcie Rawskim.

W nocy z dnia 20 na 21 z. m. mieszkańcy wsi Rury  
Suchodolskie, w Pcie Lubelskim, zbudzeni krzykiem 
osoby wzywającej ratunku, przybiegłszy do ogrodu 
zkąd tenże hałas słyszeć się dawał, znaleźli człowieka 
leżącego na ziemi z roztrzaskaną głową, który w tejże 
prawie chwili życia dokonał; w pewnej zaś odległości 
widać było uciekających 3ch ludzi. Po bliższem rozpa
trzeniu się, przekonano się, iż człowiekiem zabitym był 
niejaki Felix Chachoł, znany złodziej, lat 26  liczący, i 
domyślać się należy, że morderstwa dopuścili się ci sa
mi trzej ludzie, których uciekających widziano, a któ
rzy zapewne byli jego spólnikami. Sprawcy zbrodni 
przez właściwy Sąó poszukiwani, dotąd ujęci nie zostali.

A n g l ja .—  Nadzwyczaj korzystny wypadek finanso
wy, wykazany w sprawozdaniu o dochodach z ostatnie
go kwartału, bardzo dobre zrobił wrażenie. Dochody 
bowiem celne w porównaniu z odpowiednim kwarta
łem roku zeszłego przyniosły przeszło 10 procent 
więcej. Anglicy dumni są z tak pomyślnego wypad
ku ich nowego systematu finansowo-handlowego, i  
obiecują sobie na przyszłość jeszcze większe z niego 
korzyści.—  W ciągu tegorocznych posiedzień, już za
pewne żaden ważniejszy środek przez Parlament prze
prowadzonym nie będzie; niektóre nawet z bilów przez 
siebie projektowanych, gabinet tylko doprowadzi do 
drugiego odczytania. Na ostatniem zebraniu kompanji 
pałacu kryształowego, postanowiono puścić w obieg 
nowych 50,000 akcji po 5 funt: szter:. Ze wszystkich 
stron tyle ludzi zgłasza się o miejsce dla wystawy swych 
wyrobów, że kompauja każe sobie płacić po I funt: szt: 
za stopę, (nie zaś jak  projektowano z razu po 10 szylin
gów). Do końca b. m. wydadzą już  490,000 funt: s z l : ,  
a do Maja r. p. (w tym miesiącu bowiem pałac kry
ształowy zostanie otwartym), wydadzą jeszcze kilka- 
kroćstotysięcy funt: szt:. Komitet jednak o b ja w ia  prze
konanie, że przedsięwzięcie to dobry proce'nt przynosić 
będzie akcjouarjuszom. (Neue Pr: Ztg). . „  .

A u s t r i a . —  Z Lombardji przybył tu ta ;  r- 
berg, niedawno tam wysłany dla km.foręncp z Min - 
strami i nowym Namiestnikiem Lombarajt, r . o u /g ie .



—  Rząd w Październiku obejmuje kolej Głognicką. —  
Z B ruxelli donoszą, że Xiążę Nemours tani przybędzie 
na ślub Xięcia Brabantu .—  Haug, organizuje w An- 
g l j i  wyprawę, mającą g łów nie  na celu zwiedzenie  
wnętrza A u stra/ji;  rząd i kilku kapitalistów jego za
miar popiera; przedstawił on już pian podróży w tym 
względzie u ło ż o n y .—  Z W ęgier  donoszą, że częste 
deszcze mało tam zaszkodziły zb iorom .—  Woda na 
D unaju  ciągle jest bardzo wysoka; w tym roku więcej 
jak kiedykolwiek okazuje się potrzeba uregulowania  
biegu rzeki. (Lloyd).

H i s z p a n j a .—  Dwór spodziewa się w ciągu tego lata 
odwiedzin Cesarzowej F rancuzkiej. —  Postanowienie  
zaprowadzające po stolicach prowincji lombardy, bar
dzo dobre wrażenie w kraju zrobiło. H iszpanja  więcej 
może jak inny kraj w Europie, dotknięta jest plagą 
lichwiarstwa; najniższy taki lichwiarski procent wyno
si 5  od sta na miesiąc, a bardzo często dochodzi do 10 
a nawet 12, czyli do 144 od sta na rok.—  Wyjazd K ró
low ej K rystyn y  za granicę, ułatwi niektóre zmiany ga
binetowi H iszpańskiem u. (Schles: Ztg).

N i d e r l a n d y .—  Minister Spraw Zagr: P. v. Hall, za
ś lu b ił  w H adze, Baronównę Henryettę Schimmelpen- 
n inck  van  der Oye, Córkę Posła N iderlandzkiego  
przy Dworze P ruskim .—  Połów  ś le d z i  tegoroczny jest 
nader pomyślny; odznacza się i jakością i ilością. (Neue 
Pr: Ztg).

N i e m c y . —  Wielki Xiążę Hesski, przesłał przez Je
nerała v. Trotha, Xięciu E m ilow i do W isbaden, znak 
zasługi za lat 5 0  służby. —  Następca Tronu Hanower
skiego, zachorował. (Neue Preus: Ztg).

P r u s y . —  W  B erlin ie  n a r a d y  konferencji eelnych  
związku celnego, już się zaczęły; dotąd jednak ułożono  
tylko porządek dzienny.—  Rady gabinetowe dość czę
sto  w B erlinie  s ię  odbywają.—  W  B ruxelli, we 
W rześniu odbędzie się kongres statystyczny. —  Z Ba
den  donoszą, ż e ta m o d  Igo  Kwietnia przybyło 11,100  
osób  dla kąpieli.  (Neue Preus: Ztg).

R o z m a i t o ś c i . —  Jeneralny Pocztamt P ru ski, ra
dzi, aby na listach przesyłanych do Am eryki z adresami 
niem ieckiem i, używać łacińskich  g łosek, bo niem ie
ckie  nie wszędzie tam znan e .—  Co rok wywożą z Nie
m iec  do Am eryki, za 5 0 0 ,0 0 0  franków kanarków. —  
Amator w ina  znajdował się na doświadczeniach z ga
zami, powstałemi z rozkładu w ody. Nastąpiła explozja  
wodorodu. »Nie domyślałem się” , rzekł nasz amator 
w ina, »aby woda była tak szkodliwą; odtąd używać jej 
nigdy nie będę, chociaż i tak miałem wrodzony instyn
k tow y wstręt do tak szkodliwego żywiołu.”

--------------------------r
PRZYJECHALI do W A RSZ AW Y .

A lbertów  Anna Żona G ubernatora z P łocka n r 451; Chudzyński 
Alex: Oby: z Klimaszyc nr 1776; Gutowski Bronisław  Oby: z Mita- 
w y  nr 413; G osław ski Alex: Oby: zG osław ia n r 626; G rabowski 
Adam  Hr. z Częstochowy nr 473; Kośmiński Karol Ob: zBedonia nr 
634; Łuszczew scy Rem: Ob: z Żelazny, i W acław  Ob: z Rzeczko- 
w a n r 5 5 6 ;  O rdęgaA lfons Oby: z T ro janow a nr 570; Popław ski 
Józ: Sędz: Pokoju z Ł ysołajów  nr 613; Rajski Baron z Szańca nr 
634; von T resków  RudolfBaron z Z akrzew a nr 634.

JF yjecha li:  B rozynaFel: Oby: do Ciechocinka; Gerlicz Jak:Ref: 
Stanu do Grudo w; Kijewski Jan Kup: do Berlina; Olendorf Lud: Kup: 
do W iednia; Pascbalski Rz: R. S. do Kielc; P iotrow ski Józ: Adwo
k a t do Ostendy; Roseu Matias Bankier do W iednia; S łotw iński Lud: 
Ases: Kol:, Kani: Dw: JEGO CESARSKO-KRÓLEW SKIEJ MOŚCI, 
do Częstochowy; W ięckow ski Miecz: Oby: do Ciechocinka.

DONIESIEYIA.
KIAHTM wybornych, FOZIOMEH, i t. p. F ru k tó w , do

stać można podobnie jak  w  lalach zeszłych, w  Ogrodzie przy  
u licy T w ardej pod Nrem 1098, naprzeciwko Budnika, u O gro
dniczki.

Pew na osoba, przechodząc ulicą D ługą, Miodową, 
Senatorską, W ierzbow ą, do Ogrodu Saskiego, zgu
b iła  PARASOL podw ójny duży, ciemno-zielony, 
z dużą sków ką rogow ą; gdzie w stąp iła  i do głów nej 

D ystrybucji tytuniu i tabak, na Śniadanie pod Łososiem, i do Reda
kcji Dziennika W arszaw :. Parasol s ta ry  ale wielce w ygodny, kto- 
by  go znalazł, niech raczy  odnieść do D rukarni K urjera , a o trzy 
ma w nagrodę rsr . 1.

Różne F O n T E P J A N I T ,  są do najęcia lub 
sprzedania pod N r 6 3 6 /7  p rzy  ulicy T rębackie j, dom 
W . Szustra, pomiędzy Hotelem Angielskim, a domem 
W . Steinkellera, na Im  p iętrze, wchód z podwórza 

na lewo.
Iguacy Zarem ba, F ab rykan t Fortepjanów , w zyw a pewnego 

Jegomości, k tó ry  z widzenia je s t  mu znany, lecz z zamieszkania 
niewiadom y, ażeby raczy ł mój P U L P I T  palisandrow y ode
słać , k tó ry  by ł dnia 9go Maja wypożyczony na 5 godzin, nim się 
s ta ry  zreperuje, a dotąd nic odebrałem , a s ta ry  Pulpit w  miejsce 
nowego pozostaje.

Pod N r 819 przy ulicy Solnej, je s t do sprzedania HIIFEK 
z  dobrym okuciem, i dwoma szufladami; —  oraz OSOBA u- 
zdatniona w  praniu  i szyciu, życzy objąć obowiązek na p ro
wincji.

N A D E R  K O R Z Y ST N A  D Z IE R Ż A W A  OOBE ZIEM SK ICH  
DO O D S T Ą P IE N IA , z  G orze ln ią  i In w en ta rzam i: D o b ra  te  położone
są  za W isłą , o 56 w ers to d  W arszaw y , a o 7 w . od szosę i m. K a
łuszyna. Potrzeba zaraz w ypłacić 6 ,000 rsr ., czyli czteroletnią 
dzierżaw ę; objęcie tej dzierżaw y natychm iastow e. W iadomość 
p rzy  ulicy Grzybowskiej pod N r 1048, na lm  p iętrze, gdzie ca ły  
interes zaraz ukończyć można.

N agrody rs. 2 .-r- Zaginął P IE S E H lz cbarcików 
angiels:, z ra sy  nadzwyczaj m ałej, w gmachu Ka- 
zimierowskim na dziedzińcu, d. 12 b. m. wieczorem. 
K toby go odniósł lub doniósł gdzie się znajduje, o- 

trzym a pow yższą nagrodę. Zgłosić się należy do W . Kosińskiego 
Naczelnika Stołu Okrę: Naukowego, w  gmachu Kazimierowskim, 
w  pierw szej oficynie, na 2m piętrze.

SUCSBMA. m ała, półroczna, z ra sy  w yźełków  an
gielskich, w yszedłszy na ulicę, zab łąk a ła  się, biało- 
p stra , z kasztanow atem i łatkam i, uszy kędzierżaw e 
ciem no-kasztanow ate, około ogona czarne ła tk i, ogon 

zaś gładki do połow y czarny, a na końcu biały , łapki białe. Ktoby 
j ą  znalazł lub dał wiadomość do W . Kuleszy, w łaściciela domu N r 
1874 przy ulicy Pieszej, obok wschodów kamiennych, otrzym a na
grody rsr . 1 k. 50. ______________________________________

Dziś r a n o  ciepła stopni 13. W czoraj w  południe stnpni 20.
Dziś rano wysokość w ody na łF iś lc  9 stóp cali 6.
T E A T R  ROZMAITOŚCI. Ju tro , P a n  F ra n c is ze k . S e rd e c zn a

P r z y ja c ió ł k a .

m PORTER Angielski i PIW O A ngielsk iej
* ś w ie ż e ;  WIKA Szampańskie : R oederer, Jacqoesson W  
'Wk\ C licquot, nadeszły do Składów  W in i T ow arów  Kolo-ĘM ĘjŁnjalnych Henryka K re m k y , przy ulicy W ierzbow ej N ro M  
M i l 3 c ,  i M arszałkowskiej N r 1574Ó, w  domu w łasnym . I I

W  D rukarni K urjera W arsz:.—  W olno drukow ać. W arszaw a dnia 2 (14) Lipca 1853 r .—  Cenzor, F . Sob ieszczański.


